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Dla miejscowych czytelników 
wydaliśmy dzisiaj rano dodatek 
następującej osnowy:

I S o r d c t tM X  dnia. 17. grudnia. 
Rząd wydał rozkaz, aby się bez wszel­
kiej z w ł o k i  zebrała w Bordeaux an ­
k ie ta  (kom isja rozpoznawcza) do zba­
dania wszystkich okoliczności przy pod­
daniu się S trasburga i Metzu.

Depesza prefekta z Tours gani 
zbyt pospieszne opuszczenie m iasta 
Tours przez jenerała Sol. Depesza je ­
nerała Chancy przedstaw ia stan sił nie­
przyjacielskich nad brzegami Loary w 
mniej groźnym stanie, jak  twierdzono.

f l jO l tf ly i l  d. lS . grudnia. Obser- 
ver donosi, że odpowiedź lorda Gran- 
yille Bismarkowi, wczoraj na radzie mi­
nistrów  uchwalono, i jeszcze wczoraj 
odesłano. Nota ta  nie przyznaje P ru­
som prawa, uważania się za uwolnione 
od trak ta tu , raw et w razie, gdyby isto­
tnie Luksem burg naruszył neutralność. 
Nota spodziewa się, iż Prusy ułatw ią 
przyjacielskie uporządkowanie (a rran - 
gements) tej sprawy, jeśli zaniechają 
praktycznego wykonania zaw artej w 
nocie Bismarka teorji.

B e r l i n  dnia 16. grud. , S taa ts- 
anzoiger" pisze: Zdaje się, iż dała się 
uczuć silna potrzeba cernowania fo rte ­
cy Langres, ażeby ukrócić uwijanie się 
wolnych strzelców.

A t w i y  d. 17. grudnia. Ministe- 
rjum  Deligeorgis podało się do dymisji, 
którą przyjęto. Komanduros otrzym ał 
polecenie utworzenia nowego ministe- 
rjum.

U r u k i s e i s i  dnia 18. grudnia 
Załogi pruskie, rozłożone po m iastach 
na północ od Paryża i na etapach ku 
Metz, koncentrują się koło Rheims, do ­
kąd nadchodzą i świeże transporta  woj­
skowe z Niemiec. Mówią tu. że jenerał 
Faidherbes z swem wojskiem maszeruje 
na Soissons.

G e n e w a  d. 18. grudnia. Dziś 
nadeszła tu  wiadomość z Bourges, że 
arm ia jenerała  Bourbaki posuwa się 
Prawym brzegiem Loary przez Nevers 
ku Orleanowi. Przednie straże zająć 
miały Grien.

Z teatru wojny.
Biuletyn pruski o bitwie z dnia 10. bm 

P°d Beaugency przyznawał, iż uderzenie 
^kancuzów było pozorne, mające maskować 
rujsb armii francuzkiej wymierzony na obej­
ście prawego skrzydła pruskiego. Ostatnie 
biuletyny pruskie i francuzkie o potyczkach 
Pod Freteval, Vendome i Chateaudun wyka 

iż to nie był zamiar ty lko obejścia 
pranego skrzydła  pruskiego, lecz zupełna 
ztniana frontu. Armia jenerała  Chancy bar- 

z° zręcznie wobec nieprzyjaciela w ykonała  
zmianę frontu z linii odwrotowej na Blois 

'T o u r s  na linię odwrotową Vendome, Le 
Cloyes. Prusacy tak  dalece nie spo- 

8 Zegli tego kierunku, że dojrzawszy zni- 
..oięcia armii francuzkiej na linii odwrotowej 
.iois-Tours, myśleli, iż ta  arm ia  k u Tours 

81§ Cofnęła i to nawet umieścili w biulety­
nach. Zm iana frontu i liuii odwrotowej fran- 
cuzkiej wywołana b ) ła  mtirszem woisk z a r ­
mii F ry d ry k a  Karola na lewym brzegu Loa- 
ry  pa Blois i Tours. Jenerał Moltke wido­
w nie  ułożył plan wzięcia armii jenerała  
Cbanzy we dwa ognie. Podczas gdy  ta ar- 
**"3 na prawym brzegu Loary hiłą gję koło 
Beaugency z armią Meklemburga, rozstawio- 
j '3 frontem na półiioc i zasłaniając Blois i 
T°Urs, zachodził jej książę F ry d ry k  Karol z 
tyłu, ?dążając doliną Chery i lewym brze­
giem Loary ku Tours i Blois na  francuzkie 
'•nie komunikacyjne i odwrotowe. R ach zaś 
jenerała Chanzy na V end-m e, F r- teya l  i 
Cloyes, i zmiana frontu lin i bojowej pokrzy­
żowały plany Moltkiego. K orpusy F ry d e ry ­
ka Karola, dążące^ ku Tours, musiały zmienić 
kierunek marszu i pójść na północ, aby prze­
szedłszy Loarę pod Blois i wyżej, pójść w 
pomoc zagrożoneu u Meklemburgowi, i już 
w potyczkach pod Freteval i Vendome dnia 
15. b. m biły się wraz z arm ią MekDmbur- 
ga  przeciw armii jenerała  Chanzy.

Ostatni biulctyu francuski donosił, iż 
przed Vendome dnia 15. bm. aż do nocy to­
czyła się bitwa, a  biuletyu p rusk i lak o n i­
cznie donosząc o tej całodziennej bitwie, ja ­
ko o utarczce wzmocnionych przednich s t ra ­
ży pruskich z Francuzami, dodaje w końcu, 
iż Francuzi opróżnili V m dom e dnia 16. hm. 
a  nic nie mówi o zajęciu tego miasta przez 
Prusaków . Jeżeli  istotnie Frai.cuzi cofają się 
od Vendome, to linią odwrotową ich jest  Le 
Mans i obóz bretoński pod Cunlie. Czy P ru ­
sacy  tam za niemi pójdą ? bardzo wątpić na­
leży, gdy się zważy ostatnie biuletyny p ru ­
sk ie  i francuskie. Prusacy donieśli, iż woj 
ska francuskie pojawiły się w Chateaudun 
na północnym zachodde od Orleanu, a pry­
w atne  telegram y francuskie donoszą, że prze­

dnie straże francuskiej armii nndloarskiej 
jene ra ła  Bourbakiego zajęły Gien, na wschód 
od Orleanu Pojawienie się równoczesne f ran ­
cuskich wojsk na wschód i na zachód od 
Orleanu, dnia 16. bm. zdaje się wskazywać 
na w ykluw ający  się nowy ruch części wojsk 
francuskich, wymierzony na Orleans i na 
linie odwrotowe i komunikacyjne armii F r y ­
deryka Karola i Meklemburga, które za da­
leko zapuszczają się w głąb Francji  na po 
ludnie. Biuletyn wprawdzie pruski milczy o 
przepędzeniu trzech batalionów bawarskich 
z korp usu Tan aa od Briare do Gien, a o po­
jawienia  się fianeuskich wojsk w Chateaudun 
donosi, że zostały odparte, ale szczcgółowsza 
m em ieeka w udom ość o cofaniu się jenerała  
T anna  z pod Beaugency do Orleanu wypo 
wiada. iż w t j m  pospiesznemi marszami od­
bytym  odwrocie do Oileanu poniósł od a ta ­
kujących go Fraucuzów bardzo ciężkie s t ra ­
ty. W idać więc, że już czy jeden oddział 
z armii jenera ła  Chanzy, czy jak iś  korpus 
świeży z armii bretoóskiej już dnia 10. bm. 
znajdował się na tyłach meklemburg-kiej a r  
mii i zagrażał opuszczonemu przez wojska 
francuskie O rleanow i, że w skutek tego je ­
nerał Tann ( trzym ał rozkaz pospieszenia do 
Orleanu, w chwili, gdy od doliny Chery woj­
ska  z armii F ry d ery k a  K aro la  docierały d > 
Blois, aby wzmocnić armię Meklemburga. 
Zdaje  się, iż ten sam odd>,iał frm ensk i ,  k tó ­
ry zadał cof ijącemu się T ą n n o r i  s tra ty  cięż 
kie, zajął potem C hateaudun, dokąd podo­
bno z pod P,-,ryża wojska przeciw niemu 
wysłano.

Kto przypatrzy się położeniu miasta 
Chateaudun i pozycjom, które obecnie ar 
mia Meklemburga i F ry d ry k a  Karola na p o ­
łudniu zajmują ten łatwo pojmie, że jeżeli 
ten oddział francuski co się pojawił w Cha­
teaudun jest silniejszy, to armia pruska o- 
perująca przeciw armii jenerała  Chanzy, mo­
że się znaleźć w fatalncm położeniu, osobli­
wie gdy zważymy, że i cd wschodu, od Ne 
rers, Briare i Gien operują wojska francuz­
kie na Orlean i na  linie komunikacyjne i 
odwrotowe Prusaków. Zdaje się nam, że re 
znltatem ty cli operacyj będzie, że korpusy 
F ryd ryka  Karola nie posuną się na Bour­
ges i Tours, że Meklemburezyk nia p.;sunic 
się ku Le Mans, w razie gdyby tam cofała 
się armia jenerała  Chanzy, b ez  będą się s ta ­
rały zbliżyć znowu do Orleann, tj. rozpoczną 
odwrót.

O ruchach armii północnej jenerała 
Faidherbes nie ma dotąd autentycznych w ia ­
domości. Armia ta nie ma telegraficznej ko­
munikacji z rządem w Bordeaus, odkąa Pru 
saey zajęli Rouen i posunęli się do Yvetot. 
Wiadomości złś brukselskie jedne mówią o 
posuwaniu się tej armii na Rheims, coby zna­
czyło, iż armia ta działać ma na linii ko­
munikacyjnej i odwrotowej Prusaków, obsa- 
czających Paryż ; drugie zaś donoszą o posu­
waniu się jej na  Soissonns, coby znowu miało 
na celu dążenia na odsiecz Paryżowi. Jak  te ­
legram donosi. Prusacy w Rheims koncen­
trują się, ażeby oprzeć się armii Faidherba, 
gdyby szla na Rheims, a z pod P aryża  mia­
no wysiać oddział ku Soissons, aby' w strzy­
mać pnehód tej a r m i i . gdyby dążyła pod 
Paryż.

Również o działaniach armii jenerała 
Bourbaki dotąd nie ma jasnych wiadomości. 
Nie zdaje się nam, ażeby ta armia dnia S. 
grudnia przybywszy do Bourges, dotąd tam 
bezczynna pozostawała.

Również nie zdaje się, ażeby owe mobi­
le, co duia 16. grudnia przepędzili Bawarów 
od Briare do Gien, były przedoiemi strażami 
całej armii Bourbakiego. Dokąd ta armia 
wymierra swe działanie, czy wraca drogą, 
k tó rą  przybyła ‘do Bonrgcs, aby operować 
na Yierzon i Salbris za pleeyma tych korpu­
sów pruskich, które posunęły się doliną 
Chery ku Tours i Blois, czy też istotnie po­
dając rękę oddziałom Garibaldego pod Au- 
tun, operuje zarazem lewem swojem skrzy­
dłem kn Orleanowi ?

Z Lugdnnu donoszą, że organizująee się 
tam  wojska wysiano ku Autun. Gambetta 
zaasygnował Garibaldemu 4 miliony franków 
na nowe organizujące się oddziały jego.

Ostatnie wiadomości.
Utworzenie wojennej żandarmerji. Czy­

tamy w Indrfttndance B elge : Minister woj­
ny przesłał m stępującą depeszę jenerałom 
dowodzącym wojskowemi dywizjami:

Bordeaux d. 11. grudnia.
Na przyszłość każda armia rzeczype spo- 

litej będzie in ii ła  przy sobie pułk ża idar-  
merji konnej, zostający pod wyłąeznem do­
wództwem pułkownika tego pułku.

„ Pułkowi ik  ów bczpośridnio znosić 
się będzie z ministrem, od którego jest n a ­
znaczony.

„Sąd wojenny, stały, ma być na tyłach 
każdej armii pod prezydeneją pułkownika 
żandarmerji.

„Szwadron i dwie kompanie żandarme­
rji są dodane ministerstwu wojny.

„Oficer dowodzący tym oddziałem zo­
staje pod bezpośredniemi rozkazami ministra 
i prezyduje stałemu sądowi wojennemu.

„Instrukcja dla pułkowników, dowodzą­
cych pułkami żandarmerji na tyłach armii 
jest następująca :

„1) Zdą łać  za arm ią i rozstawiać swój 
pułk  tak. aby ten czuwał i zasłaniał sobą 
wszystkie wyjścia.

■ ,.2) Aresztować zbiegów i sprowadzać 
ich do wojska.

„Uważani są za zbiegów: Każdy żo ł­
nierz, każdy oficer, albo grupa ludzi, którzy

się rzucą do odwrotu bez pisanego rozkazu 
lub bez dowództwa wyższego oficera.

„Każdy żołnierz rieranny, zatrzymany 
na tyłach armii bez br*ni i potrzeb wojen 
nyeh ma być natychm ust stawiony przed 
sąd wojenny.

„Ma być aresztowtny i stawiony przed 
sąd wojenny każdy woskowy wydający o 
krzyki! Ratuj się kto noże (w uve  ąui petit) 
Jesteśmy ścigani.

„Wnieście jak  mjwiększą surowość i 
jak  największą czujnośt w wykonanie n a ło ­
żonych na was obowiąików.

„Starajcie się, aby wykouanie tego de 
krętu i instrukcyj dopehiających nie dozna­
ło żadnych przeszkód."

Obsaczenie fortecy Montmedy, której 
poddanie się nastąpiło inia 14. b. m., doko- 
nanem zostało już dnia 12. listopada przez 
k ilka batalionów 27. brygady piechoty pod 
pułkownikiem Pannew;tz, lecz dopiero po 
poddaniu się Thionyslle. czyli, jak  ją  teraz 
Niemcy nazywają, Dbdenhofen, sprowadzono 
dostateczny materjał obiężniezy, którym roz­
począć było można bombardowanie na serjo. 
Dnia 12. b. m rozpoczęto ogień na fortecę, 
a już dwa dni późoiej powiewała chorągiew 
czarnobiała na wałaib placu , który już raz 
przed 55 latami (1 PI5), lecz wtedy po dłnź- 
szem oblężeniu, był się poddał Prusakom. 
Montmedy przechocziło już zresztą różne k o ­
leje losu. Jako  fort:ca istniało Montmedy już 
w 13. wieku, w laaeh  1542 do 1656 wy trzy­
mało trzy oblężenu i dostało się po bardzo 
energicznie prowadzonej obronie znajdującej 
się tam załogi hiszpańskiej w roku 1057 w 
posiadanie Francji. Ludwik XIV. kazał mar­
szałkowi Vauban rozprzestrzenić i umocnić 
tę fortecę ; lecz wysuniętych cytadel nie otrzy­
mała, m, żna zatem nad nią panować z ota­
czających nad nią wzgórz. Montmedy leży 
na gr biecie góry, na trzy  strony stromo 
zniżającej się i składa się z właściwej forte­
cy Montmedy i miasta dolnego, położonego 
w dolinie Cbiers, nazwanego Medybas, lub 
też Basmedy, nie otoczonego fortyfikacjami. 
Obiedwie połowy miasta liczą razem 4500 
mieszkańców, którzy trudn ą  się w ypraw ia­
niem sławnych skór. Montmedy nie ma w 
tej wojnie w iek iego  znaczenia strategicznego, 
leży bowiem za daleko od właściwego terenu 
operacyjnego, jednakże od pewnego czasu 
był on punktem zbornym dla wolnych strzel 
ców w Ardennach i należało je obsadzić, j e ­
żeli komunikacja niemieckich oddziałów 
woisk. operujących wzdłuż granicy belgijskiej 
przeciwko Mezieres, Longwy i t. d., z Metz 
i Thionyille nie miała być przerywana ciągle 
przez Gerylasów.

Przez kapitulację Montmedy siły, które 
się tam znajdowały, będą mogły być użyte 
przeciwko Longwy i Mezieres. Zamek Loup- 
py, zkąd jenerał Kamecke depeszę swą d a ­
tował, leży na południe od Montmedy, gdzie 
trakt, do Stenay przechodzi przez rzekę 
Loison.

Dowiadujemy się, iż kolonie czeskie na 
Wołyniu objeżdża jakiś były oficer austrjacki, 
zaw iąm je „Sokoły- i organizuje te sitowa 
rz,szenia w formalne kad ry  oddziału woj­
skowego, przeznaczorego do przyjmowania 
czeskich zbiegów woskowych na wypadek 
wojny z Austrją. Rtąd moskiewski udziela 
naturalnie wszystkim tym usiłowaniom jak 
najżyczliwszego poparcia. Każda kolonia 
czeska o trzym ała  po kilka sztuk karabinów. 
K rnka  dla obznaj-.mienia się z użyciem 
tej b ro n i , a oprócz :ego przyrzekły władze 
moskiewskie, iż jak tylko zbierze większe 
jej ^ p a s y ,  nie omieszka obdzielić temi k a ­
rabinami czeskich biaci.

Książę Roman Czartoryski na Rokosso- 
wie w powtórnym wyborze zwyciężył nie­
mieckiego kjjtndydati, i wybrany posłem do 
Izby posdslfyfj pruskiej

Na wniosek prokuratora, zostali w dniu 
17. bm. aresztowani w Lipsku posłowie 
rajehstagu północno niemieckiego Bebel i 
L iebknecbt jako oskarżeni o z d r a d ę  s t a -  
n u. Niezła to próbka niemieckiego l ib e ­
ralizmu.

Krąży pogłoska, że w Wersalu trak to­
wał ks. Ledóehowski także sprawę nuncja­
tury niemieckiej. Nuncjatura w Monachium 
zostałaby zniesioną, a nuncjusz, czyli legat 
papieski na całe Niemcy rezydowałby odtąd 
w Berlinie. Do dostojeństwa tego zostałby 
powołanym sarn nrsgr. Ledóehowski, opu­
szczając arcybiskupią stolicę gnieźnieńską i 
poznańską, która po czyni poddanym króla 
praskiego, co nie przystałoby przedstawicie­
lowi najwyższego pasterza. Na stolicę zaś 
poznańską powołałoby innego niemieckiego 
prałata.

Parlam ent badeńsl i uchwalił już im 
koszta dalszego prowadzenia w jn y  nowych 
4 ‘/3 miliona talarów.

Korespondent Times donosi, iż w osta 
tnich dniach pod jamym W ersalem zamordo­
wali Francuzi kilku szyldwachów pruskich.

Do D ayly Nttos telegrafują z Wersalu 
pod d. 16. bm. : Francuzi są bardzo czynni 
i każdą  ważniejszą pozycję dobrze obsadza­
ją. Na wschodzi* wysunęli swoją linię o 
bronną naprzód (łoza linię fortów). Półwysep 
La Farrennes zaopatrują w działa , a na wy 
żynie Avron ustawili silną baterję. (Donoszo 
no już o tern dawniej.)

Do d. 17. bm. nadeszły już do Wersaln 
uwiadomienia od wszystkich książąt n ie­
mieckich i miast wolnych, iż przystępują do 
wniosku króla bawarskiego co do nadania 
Wilhelmowi tytułu cesarskiego. Parlament 
północno niemiecki odgrywa w tej sprawie 
bardzo biedną rolę, bo pozwolono mu tylko 
wyrazić „najwierniejsze i najpoddanniejsze

uczucia radości* z powodu tego faktu. Z re ­
sztą nie wolno mu się w tę rzecz mięszać.

Karlsruher Zeitung  donosi, że nauczona 
doświadczeniem Luksemburgu Rada Z w ią ­
zku szwajcarskiego postanowieniem z 29. li­
stopada zakazała przepuszczanie Francnzów, 
zdążających do szeregów francuskich przez 
terytorjnm szwajcarskie, a równocześnie dla 
postawienia na równi obu stron wojujących, 
wydała ten sam zakaz co do Niemców i za­
wiadomiła o tem rozporządzeniu rząd ba- 
deński.

Z korpusu T anna  stwierdza pewien ofi­
cer w liście prywatnym, że po bitwach nad 
Loarą cały pierwszy korpus armii baw ar­
skiej możnaby nazwać chyba dywizją, tak 
okropnie zniszczyli go Francuzi. W najwię­
kszym nieładzie ściągnęła się gromada nie­
dobitków bawarskich do Orleanu, gdyż ofi­
cerowie tak w y g inę li ,  że niepodobna było 
nawet jakoś przeprowadzić na nowo nowy 
podział taktyczny tej połowy armii bawar­
skiej. Druga połowa pomocniczej armii b a ­
warskiej pod Paryżem także wysunięta na 
najniebezpieczniejsze pozycje.

Wachenhusen w Wersaln 11. grudnia 
miał 10 stopni mrozu. Jestto trochę zimno 
trzym ać w ręku przy takiej tem peraturze k a ­
rabin. Wojsko niemieckie w Wersaln ma je ­
szcze dobry humor, gdy wraca z forpoczt, 
ale większa część skrycie przecież myśli o 
Bożem Narodzeniu, o rodzinie, która  teraz w 
domu smutno obsiędzie chojenkę i będzie cze­
kała  na niejednego, co jnż nie wróci.

Zdaje się, że na Mont Valćrien, lub j a ­
kim szańeu bliższym ustawili Francuzi ogro­
mne nowe działo, bo 9. grudnia ku la  ude­
rzyła w Wersalu.

Korespondent Nowej Pressy z Wersalu 
pisze: „M żeby to lepiej było, gdyby z ce- 
sarzowaniem (Koiserei.) zatrzymano się dokąd 
z F rancją  sprawa ukończoną nie będzie, a l ­
bo przynajmniej do wzięcia Paryża, bo spra­
wa cesarstwa tak pozaprzątała tu ludziom 
głowy, że jnż o niczem innem nie myślą na­
wet, gdy tymczasem wojna z Francją wcho- 
dzijpeiaz w fazę, która nie znosi allotrióic.

„Rozminąłbym się z prawdą, gdybym 
powiedział, że idea cesarstwa podniesiona 
przez W ittelsbacha (króla bawarskiego) obu­
dziła zapał między oficerami i żołnierzami; 
zdumiony jestem nawet, jak obojętnie zosta­
ła  ona przez wojsko przyjętą Czy wyższe 
sfery z ży wszem przejęły ten fakt uczuciem, 
nie wiem, gdyż nie wiele ocierałem się o nie. 
Nie sądziłbym był nigdy, ażeby tylu książąt 
i wielkich książąt, skupionych w małej s to ­
sunkowo mieścinie tak  mało dawało przed­
miotu do rozmowy. Żołnierze zaś i oficero­
wie wyłącznie prawie zajmują się kwestją: 
C z y  P a r y ż  b ę d z i e  b o m b a r d o  wa ny ,  c z y  
n i e ?  Wielkie już kn temu poczyniono przy­
gotowania. a jednak od osób świadomych 
rzeczy słyszę, iż obecnie najstosowniejszem 
byłoby nic b o m b a r d o w a ć  stolicy. Działa i 
moździerze niemieckie doniosły by może 
pociski aż do Paryża, musianoby im je ­
dnak nadać bardzo wysoką elewację, co 
po niewielu wystrzałach zniweczyłoby sa- 
meż działa oblężnicze. Mówiono mi bar­
dzo wiele o pancerzach), przedpierśni- 
kach żelaznych, co wreszcie i pojmuję; nie 
mam jednak ani czasu ani miejsca do odda­
nia tego co słyszałem w tym przedmiocie. 
P a r y ż a  n i e  m o ż n a  t e d y  o s t r z e l i w a ć  
s k u t e c z n i e ,  n i e  b ę d ą c  p a n e m  j e d n e g o  
l u b  k i l k u  f o r t ó w ,  ażeby zaś zdobyć tak o ­
we, potrzebaby je oblęgać prawidłowo, co 
wymaga długiego czasu, dłuższego w każdym 
razie, niż zaopatrzenie w żywność Paryża 
wystarczy do jego utrzymania —  ergo le­
piej jest, nie wszczynać bombardowania.“jj

„Żołnierze są zgnębieni, bo cała histo- 
rja z Paryżem trwa dla nich trochę, za d łu­
go : łatwe szczęście zepsuło ich. Żresztą i 
w wyższych kołach wojskowych zawiedziono 
się co do Paryża. Bo któżby mógł przy­
puszczać, że miasto o dwóch milionach lu­
dności można zaprow antować na parę mie­
sięcy ! Nikt nie chciał temu dać wiary, 
zwhiszc a, gdy pus/.cznne umyślnie przez 
Francuzów lichemi balonami listy, któreśmy 
przejmowali, utwierdzały nas w 2awodnej na­
dziei, i i  Paryż  łatwo da się wygłodzić. T y m ­
czasem okazuje się, że tam wystarczy ży ­
wności pewnie do końca stycznia. Mówią 
wprawdzie, że Paryżanie daremnie w y g ląd a ­
ją  odsieczy, ale i to nie da się zaprzeczyć, 
że co do siły odpornej Paryża nasza (pruska) 
jeneralicja najfatalniej przerachowała się.

Ten sam korespondent donosi dalej : 
Z ruchów armii W. księcia Meklemburgskie- 
go w tutejszym sztabie jeneralnym nie są 
woale zadowoleni; czyli inaczej a grzecznie: 
nie pojmują tutaj strategii szefa tamtejsego 
sztabu jeneralnego i pułkownikowi v. Krcn- 
ski dodano p. v. Stoscha jak o  pomocnika. 
Niezadowolenie dotyese także szefa sztabu 
armii księcia Fayderyka  Karola, spodziewa­
no się bowiem po nim bardzo wieie .“

Inny korespondent pisze z głównej kw a­
tery Meklemburga, z Meung 11. grudnia! 
„Przed lasem Marchcnoir rozstawiona jest 
dziś nasza (Meklemburga) armia. Teren, k tó­
ry od 1 grud. po ośmiodniowej walce zdo­
byliśmy, nie jest  w żadnym stosunku do prze­
lanej krwi. Przestrzeń od Loigny, gdzie roz­
poczęła się walka dnia 1. grud. aż do Viller- 
main, gdzie dziś stoją przednie straże fran­
cuskie, można jednodniowym marszem prze­
być!*

„Wojna —  przyznać to trzeba —  przy­
brała w tej chwili całkiem inną postać. Nie 
są to pozbierane, niezorganizowane bandy, któ­
re przeciw nam walczą — ale w o j s k o  l u ­
d o w e ,  p r z e j ę t e  n a r o d o w y m

ł e m !  Wcale nie waham się wyrazić szacu­
nku  dla armii, k tóra od 11 dni z nami w 
zapasy idzie. P raw da, że jest niej wiele ży ­
wiołów zdemoralizowanych, ale tem więcej 
poważania trzeba mieć dla wodza, który u- 
mie niedopuście. aby te żywioły demoralizn- 
jąco działały na arm ię całą. Mówiąc to, 
jestem echem zdania naszych żołnierzy; 
każdą wieś i to w literalnem znaezenin, k tó ­
rą  od środy zająć wypadło Niemcom na tvm 
brzegu Loary, trzeba było krw aw o zdoby­
wać. Wczoraj wieczór dopiero 76 pułk pie­
choty szturmem brać musiał wieś, przyczem 
wprawdzie wzięliśmy 500 Francuzów w nie­
wolę, ale straciliśmy przeszło 100 ludzi 
Francuzi wzięli byli przedtem oddział 32. 
pułku do niewoli, który chciano odbić. Lecz 
niestety, Francuzi jeńców uprowadzili “

Pewien pruski oficer od ariylerji z ko r­
pusu jenerała  W itt ieha  pisze w Bromb. Z tg  o 
uciążliwościach w ojny : „Zdaje się, że idzie­
my (22. listopada) na Chateaudun. Przed 
wczoraj nieprzyjaciel nagle pod Brou uderzył 
na naszą dywizję kawalerji, której czemprę- 
dzej przybyliśmy w pomoc. Potem nieprzy­
jaciel, jak  zawsze cofnął się; znowu kilka 
wsi zapaliliśmy, tak  samo nazajutrz, g d z ie ­
śmy przechodzili przez wieś w płomieniach, 
w której leżało kilku chłopów zastrzelonych. 
Ze przy takim sposobie wojowania żołnierz 
bierze, czego potrzebuje, a także czego nie 
potrzebuje, to nie dziw .. Głodu nie mamy, 
ani pragnienia. Ale z odzieżą, zwłaszcza 
piechoty, licho; widzi się dziwne obuwie i 
spodnie, pantofle, spodnie cywilne, hełmy 
pogniecione i knrtki bezbarwne wytarte. N a ­
sza baterja prawie cała ma spoduie francu ­
skie, szare z czerwonemi lampasami, zabrane 
w Nogent le Rotrou z wielu zapasam i na 
dworcu.“

Z Pozaania donoszą, iż pan Bolesław 
Potocki z Będłowa, ofiarował na fundusz za 
łożenia tam stałego tea tru  polskiego obszer 
uy grunt w mieście z dwiema kamienicami. 
Tym  sposobem naraz sp raw a tego teatru  
stanęła tak  świetnie, jak  sobie tylko życzyć 
było można. W spaniały dar pana  Potockiego 
jest rzeczywiście wielkiej doniosłości w o- 
góle dla życia polskiego w Poznaniu. Grunt 
darowany jest  tak  obszerny, że pomieści nie- 
tylko teatr, ale oprócz tego znaczny ogród, 
który niechybnie stanie się Indowym w Po­
znaniu. Zebranie komitetu teatralnego z duia 
14. bm., któremu ud/.ielono wiadomości o tej 
ofierze, uchwaliło, ażeby się przyszły tea tr  
poznański n a z y w a ł : „Teatr  polski imienia
Potockiego1*. N abytek to istotnie olbrzymi 
dla naszych zasobów npi\dowych.

Dzienuik Birż. W ied. p isze. „Po k a t a ­
strofie pod Sedanem, i ogłoszeniu zaraz po­
tem w Paryżu i wreszcie Francji, rzeczypo- 
spolitej, współpracownicy wziętego do nie­
woli Napoleona i członkowie złowróżbnego 
gabinetu Olliyiera, rozproszyli się po świecie. 
T ak  pomiędzy innemi w tych dniach przyby ł 
do Petersburga były minister spraw  za­
granicznych w gabinecie 01liviera, książę 
Grammont. Po gromie, jak i spadł na F ra n ­
cję, książę schronił się do Anglii. Aie pobyt 
w Anglii nie przypadł mu do sm aku, i po ­
stanowił on przenieść się z sw ą rodziną do 
St. Petersbnrga.*

Rząd włoski kupił teraz od cesarza N a ­
poleona ogrody Farnezyjskie na Palatinie 
wraz z pałacem cezarów, muzeami i s taro­
żytnościami tamże się znajdującemi, za 650.000 
franków. Cesarz Napoleon był kupił te ogro­
dy roku 1S60 od króla ncapolitańskiego.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
Wiedeń dn. 17. grudnia. Co do 

kwestji, ja k  ma być F rancja rep rezen­
towaną na konferencji londyńskiej, po­
wstają trudności, Pojawia się projekt, 
aby F ranc a zastąpioną b j ła  przez peł­
nomocnika angielskiego.

„S tara P resse“ donosi, iż w naj­
bliższym czasie podpisaną będzie w 
K onstantynopolu konw encja, co do 
spraw y czarnomorskiej między Moskwą 
a Turcją.

Dziś odeszła ztąd do Berlina nota 
B eusta w odpowiedzi na depeszę Bis­
m arka, co do Luksem burga. Nota jest 
pokojową. Oświadcza w niej kanclerz, 
iż A ustrja będzie się w tej sprawie 
trzym ać polityki innych mocarstw.

d. 15. grudnia. W e­
dług nadeszłych tu  wiadomości, armia 
F rydryka K arola i armia Meklemburga 
wracają znowu do Orleanu i na pozy­
cje między A rteaay a Etampes.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 17. g ru d n ia  1870. 

g o d z in a  10. m inu t 35  rano.
Akcje kolei koszycko-oderbergskiej .
Akcje kredytowe 
Akcje banku anglo-austr. ■
Bank obrotowy
Akcje kolei K arola Ludwika .
Kolej południowa 
F ranko-austr.
Akcje banku ludowego 
Akcje banku bud. wiedeńskiego 
Akcje banku centralnego 
Kolej E lżbiety 
Akcje banku związkowego 
Napoleondor 
Kołej państwowa
Wied. Tramway .______ ;______ .

246 50
192 25

232 50
179 9 i

91
I

91 —

9 9(1

171 Sir



ia
4
s

ii
4
I

44 
9
5
4

i

N h  z b l i ż a j ą c e  s i ę  ś c i ę t a
zaopatrzył się handel

KAROLA BAUABANA
w Towary świeże i doborowe, polecając 
takowe pcmimo swej dobroci po taniej 

c en ie :
1 funt Migdałów pugleiskich świeżych 

72 ct.
Rodzynków snłtińskich bez pe ­
stek 40 et.
Rod ynków Eleme dobierane du­
że 36 ct.
Rodzynki Coriuty czarne drobne 
32 ct.

Daktele dobierane 64 ct. Fig 
sultańikich 44 ct.

Cykaty sugat. n n j l : wtoska 1 zlr. 
Arancini (skórki pomarańcz) 80 o. 
Opłatek duży ' ct.
Łut Wanilii 1.50 ct 
Laska tejże 40 ct.
Szafranu franeu k i 'g o  '4 zlr. 
Gelantyny białej 1 ') ct. czerwonej 
12 ct.

I n Czekohdy bez Wanili 74 ct.
* n Cz kolady z Wanilią 9C ct.
1 n Sardeli świeżych 80 ct 
1 « Oliwy Pr -vans najlepszej 8'.* ct.

Taż sama w buteleczkach ‘ °  1( 
15, 30, 64 ct. i I ztr.

I butelka Octu Estragun 45 ct 
1 r Drożdży z fabryki Ad. Jg. Mant 
uera z Wiednia prawd iwe, i tylk > u 
mnie v;> d r dostania; ja > też lUrzymu 

je  główny skład na c;>łą G - l i c ę  70 ct. 
też same na łuty po 2 %  ct

W i n a  w ę s t l e r a U l e :
I butelka Zieleniaku 111 6 '1 ct.

1

1

1

1

Zieleniaku 
2 ieleniabu 
Maśla za
Maslacza
Maślacza

II  80 ct.
I 1 złr.

I  l zł 30 ct. 
I 1 zł. 50 et 
I -2 zł.

1
Artykuły

Tokaiskie o yginalne I zł. 50 cl. 
Tokajskie napełnione 2 zł. 
Tokajakie I zł 
Buster słodki I zł.
Ru-iier starszy 1 zł. 20 ct. 
M "n is s ' ra  słod. t zł. 2- ct. 
Vósl;iufir b iały  1 zt.
Vo3lieer czerwony 1 ył.
Porte u augielś i  fego 68 ct. 

niezbędnie na Święta i post 
po trzebne:

10?0 fuut. Miodu lipo w. żółty bardzo 
dobry 1 fnnt 32 ct.

Powid ! węgierskich słodkich 
1 fnnt 20 ct.

Marmolady włoskiej do ciasta 
1 funt 48 ct.
Masła łopnego gospodarskiego 

1 funt 58 ct.
Kasztanów wl S ich Maroni 

1 funt 22 ct.
ObstalnnUi z prowincji natychmiast 

uskuteczniam; i na rząda-ie  >ozs}łam 
cenniki franco. 4 67 " '
H e r b a t y  i  R u m y
polecam wedle cenn ik1, osobnego, r ę ­

cząc sumiennie za g«tnnki wyborowe.

Nadesłano z Podolu.
Li t z poczty M anasterzyska  adresowa­

ny do mojej Żony, nie wiem dla czego, zafrr. 
pował m r e ;  otwo-zyłe n go, a j rzeczytaws/.y 
parę wierszy szukam podpisu, lecz daremnie 
bo był bezimie my. Nie cierpię takich listów, 
bo to nyjc/.ęściej podle oszustwo, pokryte  ta­
je  :-nic|; czytam jednak dalej,  zgrzytając zę­
bami ze złości, bo widzę ; że się maluje par- 
cjalnosć, złoić, zawiść, uraza  osobista, a przy 
tem brak rcznmu i zdania, nareszcie bezczelne 
kł mstwa. 7.a takie ramoty nie warto g ro i ić  
kulą ale kijem by wypadało, a wyobrażają 
sobie ż '  się n i e j e d n a  g łowa składała na te 
mą Ire kont epta zapewnM musrę, źe takie 
bazgraniny nie trafiają n gdy do celu, lecz 
słusznie oburzają i zniechęcają. Kto ma prawo 
dysponować cudzym mają tk iem ? pytanie kto 
ma prawo wytykać endze b łędy?  co i mnie 
nie roiło, wiadoma że się nie żeniłem młodzi­
kiem, jakim w e n  byłem takim i jestem i będę. 
Że mam błędy (a któż ich nie ma) wiem do­
skonale cle mam także zalety znane światu. 
Moja zaś ż na jest osobz umiarkowr na i o- 
szczędna nic ma więc potrzeby ażeby się opa- 
miętywała. Oddaw.-zy cór e połowę moich do- 
chodó r, r-aly ciężar powikłanych interesów 
r,a głowie żo w moje: a jeż  li raz w kilk - 
naści i l a t 'd o  W ód p o c o n o  dT. zdrowia i od 
poczynku, to się już ma nazywać trwonienie 
ma ątku ak się szanowny ( role lor wyraża 
al wid/omy cudze pod lesem a -weg > pod 
nos m ni<- widzimy. 4 ,3 0  1 — 1

J  A. K .................................

Prawdziwe drożdże wiedeńskie KELLER & ALT in Wien.

A « B ( S t .

MARKIEWICZA

9 3  K u t n e r a  H u n
w  h a n d l a c h

WOJCZYfeKIEGO i K. BAŁŁABANA
we Iwowie. 4366 3—3

Filia aanku bnjrło, austrjackic<ro we Fwowie,

W Krasiczyn:;; są do sprzed mia

dwa buh jki9̂
półtora roczne, dwu rc r  . ne oraz cztery jałóki

czystej rasy Ayrschir
Bliższą wiadomość udzieli zarząd dóbr 

poczta w miejscu. 4432 1— 3

Na święta eCjS?$

3000 

3"0 

20 0 

I50C

Powszechnie ulubiony i wedLigjj  
zdania lekarzy doświadczony I 

s t y r y j s k i  4211 6 48?

SOK ZIOŁOWY 1
w świeżym stanie zawsze do naby- jj 
cia we Lwowie w handlu korzennym ą

K a r o l a  S c h u b u t h a  \
C e n a  f l a s z k i  8 7  c t  w  a .  i

PRZEGLĄD LW OW SK I,“
pismo dwu-lygodnioice, 

zawierać w sobie będzie działy iłsstępują;vj 
treści :

I, Prz gląd d z ie n n ik a r s tw a , I I .  Hislorja i 
literatura I l i .  Rozprawy naul.ow , IV. Powie­
ści i życiorysy, V. Korespon leilcfe polilyc no 
lit irackr-artysryczne z t ra ju  i zagranicy, VI. 
Rzut oka ua ruch w świecie katolickim. VII

-4 o
(łaszku nó • I - 50, (JO, ?0, 94, i zł !.—

AuStrjackie
flasz po ct. 4-). 0. ‘ 0, 10 ,M), i 90.

Reńskie
flaszka po zl. 1.— 1.80. 2 . -  i 2 50

Bordeaux
flaszka po zt. 1 .5 2 , 1.75, 2 . — -2.50 

i 3 .—
B o r g u n d s k i e

flaszka po zlr. 120,  2 — i 2.50. 
S z a m p a ń s k i e

flaszka po ?ł. 2.5 ‘, 3.50, 4 — i 4.80 
Muie r i  i Malaga flaszka po 3 i 31/ , .  
Vliód story flaszka po złr.  I .— 
PORTER angielski pól fl. ct. 40 cała 74. 
kosz wv pół fl; ct. 7 ' ,  cała i .40.
Ale ang niskie pół flas/.ki 5<» ct. cala 90. 
Wódki gdins i 1 po ct. 95 i zł. 1.50. 
S tarka  ct. " 6, S  .iwowifa ct. 8 ri. 
Rosolisy '/^ fl. po ct. 30 i 40, cała  
po 56 i 80

polecają 4452 1 —3

Markiewicz i Wojczyńskl j
\‘ e I,'.rowie w ry n k u  pod 1. 1 6 1 
Przy  ,akupnie z* 50 ł. opuszczamy 

5 %  luliteż ml taw iamy fr n o d > 
.stat-.ie; s 'acji  kniejowej. 4452 l«r-3
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Filia banku anglo. austriackiego
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w s z e l k i e

A s y p a t f  k a s o w e
wypłaca począwszy td II. b. m. filia c. k. u- 
przyw zakładu kredytowego dla handlu i prze­

mysłu we Lwowie
We Wiedniu a-sy</;niity filii wyplacnć będzie jak 

dośad bank anglo- austryjacki.

Pięh.ne

futro dla miasta
z l r .  4 5 .

-a

Prawdziwe sledmiogrodz

futro do podróży
z l a m ó w k ą  s z o p ó w

z ł r .  4 0

V\ ytworne

u b r a n i e  m ę z k e
cdumlewająco tanle“u.

Kellera i Alta
Wledener Hauptatraase Nr. 11 
napneciw Freihat.ise, róg Pa- 

niglgasse.
Cenniki franko. 

Soknla, które się nie podobają 
będą napowrót przyjęte.

Dobrze watowana
s u k n i a  z i m o w a

z ł r  1 8  

Bardzo przednia

s u k n i a  z i m o w a
eleganckiego fasonu 

z l r .  4 0

Ponieważ ka id ą  suknię, która się nie podoba na powrót przyj- 
mnjemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną ohsłngę.

4016 20—? krawcy i posiadacze m« dalii państwo w eg‘">.

Wiedtnor Ilauptslraśsó, Nr. 1/

L w ó w  dsua 1 i <ri*ui{niłt i <470. 4451 I — c

Najlepsze i najtańsze krajowe i zagraniczne
p u m  m  m i  w

2K S ?5 d o b r o ć  i  t o w a r  d o j e
Pr zedni e  mydł a różnych ga t u ojców i zapachu . . .
Poma dy  kwi at owo rozmai t ych zapachów . . .
Poma dy  woskowe r ozmai t ych kol orów . . . . .
Pas t y do zębów,  wody  do ust  . . . .
Zupeł ni e nieszkodliw e blanche . . . . .
S aehet d’Ir is  (poduazsczka pachuiąca) w y starczająca na cał7 ro k  do b ie lizny  
Szczoteczki do zębów dr. F ab er, do u trzym ania białych  zęx5w w kró tk im  czasie 
P uder ryżow y od 20 cnt. do 1 z lr. ‘50 cut. Poduszka do tego 
K itra it do chustek  od nosa rozm aitej woni . . . .
Ś rodek do farbowania włosów nieszkodliw y rozm aitych  woni
W oda do umywania niszcząca plam y na tw arzy ja k o  to: osiudy, pryszcze i piegi
U łożone kartony  z perfum am i . . . . . .

Za  pobraniem  pocztowem rozsyła Apteka ..zum  heilgen  L eopo ld .”

s i ę  g w a r a n c j ę .
od 15 cnt. do z łr  

40 ,, „  „
20 „ „ „ 
30 „  „  „
50 „  „
50 ,, „  ,,

35 „  
40 ,,

J z lr . 
$5 cnt. 
50 ..

1.— 
1 50 

— .50 
1.— 
2.— 

—.74 
— .60 
— .50 

3 .— 
3.—
2 ,__
5 .—

Philipp Neustein
4105 2—5 \»  W i e d n i u  I M n i i  t e n s u s w c

N ajm niejsze zamówienie 1 z lr. wal. auatr.
I f r .  « .

W  C zortkow ie
B. Leszek Osiecki

po lec i  łaskawym < dbiorco świeże tow ary  
korzenne  jako to:

W iu ł  au Rryjickie lub węgierskie po 
out. 55, 75, 85, 90, złr. 1 .1 • > do 1-50

Wina fr.incuzkie i hiszpańskie po zł. 2.4 > 
2 75 3, 3.50 i 5 zł porter, marynaty, se y i 
wędliny, tudzież naczynii kuchenna Żelazn 
lane, kute  i b lsszam e,  łańcuchy, g i la n tc r ję  do ­
borową, szk łi ,  lampy pokojofT ,  podarunki r.a 
gw ia rkę  /. złota talnii :)o 10 ont. pudełko, 
ba rki <ir.iecinnr', pierniki p. Lewickiego.

Oras uwiail.imii wszjsl  ich Obywated 
Kronika polityczno- li teraekn-naukowa , VIII. z»'-nr»skich i miejrkieb, ze otrzyma! _ A jencję  
Wiadomości z misji, IX. Od n e ia ,  wynalazki , G a l i k u  ojczystego ubezpieczeń na  
rozmaitości j y cle  P0,l warunkami ba.dr.o korzy striemi

Pierwszy numer wvjd-ie  przed 1. stycznia [Cenniki lub informacj ■ rozsyła n i  żądanie 
1871, naatepne I i 15' każdego miesiaca w o-j uprasza o ła -kaw e względy. <1128 1—
bjętosci od’ 21/ ,  do 3 arkuszy druku. '  iłjMEgSBapuiiramiuit;T i r l i m w i r w w M

8*rk«*strw&.-v przrtS po«iraE>rśrtrtf-sia i
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, ż ó ł t y  h plam zm ars jezków  ! Jed y n y  środek zapobie- 
gający opaleniu o i s łońca!  Pię n ść i młodość przywrócić może tylko słynne na cały śwjat

EAU DE ŁYS DE ŁH0SE
l i l i o w e  m l e k o  p i ę k n o ś c i ,

wypróoo ranę, przez król. prus. r z ą d o / ą  władzę, lekarską i rzez wzystkich znakomitych 1 karzy 
medyczne fakultety, damy i panów uzuan za jedy ny skuteczny środek utrzymania piękności, 
aby skórę j- dnoc/.emie uc ynić oślepi jąco h i i ł ą ,  m iękką, delikatną i zapalenie usunąć ;  po 

zniżonych cenach w; oryginalnych  flaszkach  po 2 złr. 60 cnK i l zlr. 3 cnt. w a. 
B.-rlin 46 Jśger.strasse. Lhose  Hoflic.ferant.

Główny skład dla Galicji tylko w handlu

i*’ r a 88d i s k k i  B { h r l i «• k a
4 , , : l 2 - 6  we Lwowie, w Rynku p d 1. 239.

C. k uprzywil. kolej galic. Karola Ludwika.

Preiumerntu wynosi roczi ie  6 „Ir., kw.ir-.  
talnie 1 Ur cnt. w. a .

Prenum ratę we Lwowie. p r 'y jm n ią :  A J - j  
ministraeja „P,/.eglądu** w kamienicy kapituł-  j 
°ęi, księgarnia Sayfarta i Czajkowskiego i fiu-: 
brynowicra i Schmidta, w Krakowie Witlogłow-j 
skiego i Jaworskiego. 4393 2— 3 ,

Hurłowny cennik

Win węgierskich!
krm isocego ;kłodu

H ;a a r 4 a i s | L | e g ( 4 »
\we Lwowie ulica Sykstuska l.

niedochodząc n.i przeciw [ oczly 
| ^ r ' j ' Zieleniak l roku 1867 6U ct. za butelko

”  ?• " ,, 1364 75 „  j, „
” T  » „  1861 złr. 1 ., „
” „ 1859 „  1 25 ct. za

butelkę
„ 5. wytrawne .ąare rtl]CL, ] 84ó złr. 1 cl. 50 

zn but. lkę
I Słodkie białe i czerwone . . . i ł r  l
jErlaucr czerwone , . , ct. 75

Maszlacz tokajaki stary 0d złr 2 do 5 za
butelkę

powyższe wina i na Beczki.
Na prowincję trysyła sie za pobraniem  

|kolejo«em lub *

Proszek od kataru

118

Er. Ł .  ?CGĄCffIE_
(specjalnego lekarzu do słabości p ier­
siowych, Habsburgergasse Nr. 10 w 

Wiedniu)
okaz 1 sie j ko piawdziwym środkiem lecv  
niczym n.i k 'zel. k iar piersiowy, w po­
czął cii suchot,, gryp) '. z f b g  i . i m u  dalej 
na zgagę ,1 '.'.asy) u dzieci, oa kaszel itur- 
czuwy ty.ą ącznycii wy-p^ulkach i stał się 
przeto niezbędnym środkiem dla śuiźdej 
familii.

Cena pudelka wraz /. opisem użyciu 
kos tuje  60 ct.

Główny skład dla Galicji w aptece 
p. A. Berlinera, wc Lwo .ie .  Również pole­
ca się.

Pasty  m i  a  la  R U - h e l i e u n a j
1 pszy śr :<iek, wzmacniający podupadłe «ily 
mężczyzn. 4211 5 - 6

r/w V *•&  i  3 « ^

D o  w y ^ r n n i r t !  

2 0 .  g T i i c l n i a

na lo terji rządowej
. o o o

0.000 
e  0.000 l id .

Los 3 s-.lv. 50 ct.
1. S ty c z n ia .

n a  p r o r a e s e  k r e d y t o w a
Kir.' 900.000 

£ 0.000 
S ' « | . 0 . 0 0  ild

Promesa 4 złr.
0  *ś. K t y c s i i i i R  

n a  n r o m e s e  S a l m a
a ? V .  4 ^ . 0 0 0  i t d .  

Promesa 3 złr. 50 et.
580.

na p r o me s ę  Kl ar y
v A v .  i t d .

Promeea 3 złr. 50 et.
d o  n a b y c i a  u  4 3 8 5  2 — ;i

Fryderyka Schubutha
W r y n k u  1 1 G 4

U ie.
7 j dniem

i m

■ r r u d n i a  o t w a r t a  h e r i / . i o  o z o ś ć.. r  ̂ L
i F ł i s / o j  k o i e i  ż e l a / ł i o j

ze Złoczowa do Tarnopola
• / .o  s t  ;h * i n  M i i  p o ś r o i t u i o m i

Z b o  rów i Jezierna
d l a  p r z e w ó z  u  t o w a r ó w ,  a  t o  w  m i a r ę  p o ­

t r z e b y .  z a ś  d l a  o s ó b ,  p a k u n k ó w ,  j a k o  t o ż  

p r z e s y ł e k  p o s p i i  s / n y c h  o t «  a r c i e  t e j  p r z e -  

s l r z o e i  d o  j ^ ź n i e j s - z e ^ o  o g ł o s z e n i a  o d r o -  

c / o n c u )  z o s t a j e .

i r r i i d n i a  I B 7 0 .

Dyrekcja ruchu.
U W  O  W

4427 £— 3

Nie do uwierzenia 
ale przecież pra-

O r y g i n a l n e .
Rzetelne.

Za bezcen.wdziwe.
X »  w s z y s t k - e  z r g i t r k l  5 - l e t i » h »  g u a i m n r j a  u u  { i l ś m i e .

rV v l l ' f i  f I I  v }  prazdziw y cylinder sreb rny  z  krysztato«-eml szkiełkam i, wskazówka m inut, w raz z piąkuym  
I y J 1\ U  i  W łańcuszkiem  ze zło ta ta lra l i tnodalionem i listem gwarancyjnym.

T y ! I; o zl. ! i 
Tylko i i /,}  

T i ik o  17 ;/] 
u h

listem gw arancyjnym.
|  sreb rny  chronom etr dobrze pozłacany w ogn iu , z podwójną k o p e rtą , p ięknie em alio - 

,J? ’ wany, wraz z  łańcuszk iem  ze złota talm i, medalionem i pisem ną gwarancją, 
zegarek  ze  z ło ta  ta lm i z podwójną nakiy*vką, aawonet, z p rzyrządem  do odskakiwania, ze szkłam i 
krzysta łow em i, werk z n ik lu , w raz z  łańcuszklom  ze  zło ta  ta lm i, m edalionem  i gwarancją, 
prawdziwy angielski anker seobrny, ze szkłami k ry szta ł owemi, p ięknie w yrabiany, wraz z ła ń ­
cuszkiem , medalionem 1 pisem ną gwamK-ją.

S  7 \ a n g i e l s k i  P r i n c e  o f  W a l e s  rem ontoar, now ego kalibru ze szk ie łka  m 
^ ' l k r j’ształowemi, w erk z niklu w praw dziw ym  złocie  ta lm i, zegarki te  m ają p rzed

innem i tą  za le to , że sio bez kluczyka n ak ręcają , dc '.ego zegarka o trzym a każdy łańcuszek z© zło ta  ta lm i,
m edalionik i p isem na gw arancję.

I l i ! )  * K  '* I ina ll' zegarek  d am sk i, prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu pozłocony, wraz
I O  z łańcuszkiem  ze zło ta  talmi, dew izką m edalionem , i pisem ną gwarancją,

y  srebrny  cylinder do odskakiw ania, o mocnych szkłach  k ry szta łow ch , z łańcuszk iem , meda- 
“  ’ liouem  i pisem ną gwarancja.

O  r f \ przedni srełm ny anker na p ię tnastu  k an ien iach , z łańcuszkiem  ze zło ta  ta lm i, medalionom
v  t x i pisem ną gw arancją.

O  l ł ‘i ;? ,r j> przednie rem outoarr sreb rne, ze szkłam i krzyształow em i i  łańcuszkiem, ~ T .  9 9 ,  O.l /A . zc 2lola ulmi
i V’ Q  złoty zegarek dam ski, z  ła ń czk ie m , medalionom  l pisem na

* 1 W -  gw arancją.
4 - 'S  f.\ l* z?oty zegarek dam ski z dyam entam i i długiem  łańcuzkiem  na szyję

v i k o  i ,>

V : i ii () ? i )

VI k.(> j 3
s yi-CD 
i W  i-i o

m

ZT
Z i .

Urt

) ; 0
‘,‘ OA•w <7 {/

-:-L, 2i). ! 
i O  i  4 -S  / I r .

i 0, 80.  100  zlofe remonioarr  ze szkiełkami kryszta ł  
i 3 0 0  zlTte ehroiiorueiry z podwójną kopertą.

. ' i e  i k r ó t k i e  p o  z  I .  2 0 ,  2 o .  4 0 ,  5 ) 0 .  d o  1 0 0  

p o  z l .  3 .  4 .  o .  « ,  d o  1 2 .

; u i e n s / i v i  z e  z ł o t a  t a l n i i

Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem

i ń e i i b z k i  z i o l e ,  d l i i ! '

L a i i e u s z k i  
[•

srebrne
krótki po zlr. 1, 1.50, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6. 
długie po złr. l.fO, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7.

W szystk ie moje zegarki są pierw szej jakości, upraszam przeto  od innych poślednich odróżnić. 
Każdy zegarek  sreb rny  lub  zło ty  opatrzony je s t puncą urzędu menniczego.

załatw iam  każde zamówienie w 24 godzinach, a tow ar któryby się nie podobał, przyjm uję napowrót. 
INieregulowane /.egiirhi o 2 zlr, tnnioj. Cenniki bezpłatnie.

' l  l i r s f r / U  i I t U J l f  Y zuaj (i? H ™ ie  wielki zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa-i j - i | ». | \ ■ iiuiljucł a JUU1U WJDlivł 6a|)a3 ZCgalivAW i lUUżiCtJU, b l Jou; juo u
I dzanie z p ierw szej ręk i i w ielki obyt pozwalają m i tak  tan io  sprzedawać.

h i l i p  r m o m m ,
U hrenfabrikan t in  W ien,

K o t h e n t h n r m s t r f t f i s e  Kr.  9, g e g e n u h e r  d e r  W o 11 z e i 1 e
W szystk ich  ty c h , k tórzy  zam ierzają gdziekolw iek kupić zeg arek , raczą się przed tem  do mnje
udać pisem nie. 4190 3—?

m m  T m i i m u m j
urządzonej całkiem oddzielnie od is tniejącej aleop e tycznej,

P i o t r a  M i l s z o l a s c ł i a

reze rw o w a  .

6tej  po tęg i

p igu lkac li  15go ro z ta rc ia

we Lwowie,
O ra .  SiUit : e * o  w  K o t linn i

Apteczka  o 43 ś rodkach  w p ig u łk ach  3;l. ro z ta rc ia
n n 6 * « it n v .
- n 86 .  n i n s
- r. 144 „  ̂ n ,  t,
- r 66 n n n n
- n 24 n ti r.

na a n g in ę  z b r ro żu rk ą
„ od bolu  zębów 

. cholery
O r a .  F .  A G ń a t l i e r n  w  S a w K r i s s a l e a

A p e tczka  o 12i) ś rodknch w płynie ,  3eiej 
n n 36 fl n r
n n 66 .  T. n

.  48 r
- >20 ,
- 80 „
» 60 , . ,
„ 44 „ „ r k ieszunkow a

Cr u t r ą  lm>J a p l e h l  liomeo|inlyr/.iirJ tv 5,i|isUu:
A pteczka  o 120 środkach  w p łyn ie ,  3ciej i 6tej  p o tęg i  .

n n 80 «. • 9 i, i
n T) 60 n n v r. 17

„ 40 - - n r. n
S H O l.  A8CH  <% « e  Ł w o w l e i
o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3eiej i 
» 40 fl n a
n 06 o n B
„ 8 0  .  ft r
n 1-0  n " fl
„ 100 a n a
n > 8  ) n « fl
fl 246 
A W
a 4 )
a 60

3907 3— ?

P I O T R  *  ■'!
A p t e c z k a 6 tej p o t ę g i

w pig. 30go ro z ta rc ia ,  w pularesie

8
12

złr
Tl

. — c t

15 n V
24 n
125 n n
12 n n
'2 n n
2 n 50 r
2 n r

23 n r
13 r> 50 .
11 V 50 „

8 Tl 5> „
1 1 n 50 „

9 n n
6 n

wa 6 « 50 „

30 n T)
22 n 50 „
18
12

n
n

n
” r.

5 n n
7 n 50 r

to n 50 „
10 n T,
20 n 71
25 Ti ją
28 n T>
35 n 71

6 n ©
10 n *1
13 n 71
16 n 71

— Tl W  ,
cen powyższych.

— złr. 50 ct.

Każdy środek pojedynczo . . . . .
Apteczki zawierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połowę drożej od cen powyższych 

k'"!? ot*x<"k p r z e e i i w  c h o l e r z e  dr. Lutzego
S > r . K u n l l i c , «» środ. d labyd ła  przeciw zarazie pysk. i racicznej flasz. 1 
U i i u .  d r .  L u t z e g o  . p a c z k a  —

n z żołędzi . . '/ ,  funtowa
C z e h o l a d n  i i m i e i i p a t y r z s n  . . . .
C u k i e r  m l e c z n y  . . . . . .
i l l n c z e k  l i o i n e o | i a t j r z i i ) '  ,
0 | ) l a t h l  t i n in e | i a l y c z i i e
S p i r y t u s  l i « n i e » | i a t ) c z u y  . . . .

O Z IE 4 L O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. I n i i k a  h n n ł r o p a l j :  dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. d o m o w y  1’odwysockiego
W . e l i i r j n n r j a  Dłużniewskiogo, nowe poprawne wydanie

funt 1
a  ,

” Z ’5 J
2 ,

4 złr.
5 „

Nie do uwierzenia
a przecież

dap r a w jest ,
źe następujące

u r e g u l o w a n e  z e g a r k i
sprzedaje się

g i o  ta i iS i  ś i n i . e j s z i k i e  s b ? z -  
0 4 S t * S a  1 ‘ j r s a t M ' E i i .

•Serek cylinder z kryształowetn szkicli  
raz z łańcuszkiem, melale in  i innCDii

prawdziwy angielski srebrny 
kiem, wskazówką minulową 

. zdóbkaini złota talmi.
I Q  C f )  n n ł  prawd/iwy nniticlski, dolikatnio w ogniu wyzłocony, sre

H l m  \ J U  U l l l f l  brny zegarek C.hronometer z p odw óną  koiirrlą pięknie 
emaliowany wr iz z del.karnym łańc., m.-dalem i o dóhkarni z 1 złota talmi. 

J C  - U  C f l  p n f  pr wd-iwy angielski, d likatnie w ogniu wyzłocony sre- 
l w  f c l l  • u U  w i l l *  brny z-garok Chnmninrler  i. po edyńczą ko,.ertą wraz 

t. łańcuszkiem, medalem i ozd bkami.

0 1 yl _ L h  prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, ry lmder u::j-
l*T  f c ł l f l  nowszy, z p<> lwójnem krzeszt,  szkiełkiem, przezco cli c is i  zam knięty

przyrzyd widzieć można, wr; z z lanc., medal, iozdob  ami /e zł.ita talmi. 
. .  _ U  z -earek zc złota talmi, z podwójną kopertą , sprężynką odsknkuiącą,

} j  I 4 1 2 1 1 .  k r y s z  alowem szkiełkom  r. przyrządem z niklu w ia t  z • rawdziwym
f“ą  łańcuszkiem z " złota talmi.
y n  - U  prawdz wy angi łski srebrny z garck anker z kry.ształowein szkieł-
I*  2 1 1 r Iliom i pięknoyni (wyrobieniami wraz',  ł.ńcus/.k., medal, i > zdóbkami.
I R  a l h n  l ? ł  T ł l *  anSieLskie Prince of Weles /.eg rek remonluir mocnego
1*1 d l i l l l  -■ 2 1 1  « składu z krysztal.-iweni szkodk em, urządzeniem z niklu

z prawdeiwego złota la'mi ; te zegarki tem się odznaczają, że bez kluczka 
nakręcać je można; do tych zeg-.rków /rzymu.o każdy (aneus/ek ora-. 
P , 7. medal on' m i ozdóbkami z zlot. talmi gratis.
W  IK p l h n  |Q  ę l l f l  mały zegarek damski,  prawdziwie  srebniy i prf.wyiziw e

■ I w  d l i l l l  I O  2 1 1  ■ wyzłocony, * prawdziwym łańcuszkiem koło szyi i kuta-
nikL-m wraz z ozdóbkami.

IQ _ l u  srebrny zega fk  'y l .nder  z sprężynką odskakującą i mocnern s z k ie ł -  
• 211  ■ kiem kryształ., wraz z I .ńctuk..  medal, i o/.dóbkami z1' z >‘)ża talmi
Q Q  y l l *  d' bkatny srebrny zegarek a rk e r  z. 15 rubinami a r  z 2 dcliks nym

« tańcuszkiem i rnodilioncm ze złota talmi.
O O  n  L u  srebrny zegarek rrngont tir bez, klu zylta dający »'§ nt‘krę ać wraz

I 211 • z łańcuszkiem i medalionem ze złotu talmi.
O / l  O C  O Q  m i n  złoty -zegarek damski wraz z. Iańcuszkiemj rncdali. uern

V 2 .4 .  2 0 ,  2 0  Z i ł .  j ozdóbkami.

Łańcuszki z talmi złota \\* 75' 6
ppr ,■> Wszystkie zegarki są pieiwszej jakość i » ie m°ż.ńa je  7. ordynaryjnami 

na równi stawisć. 467' 4 0  |g
Każdy zegarek złoty lub srebrny jest c. k. marką urzędu irtcnniczego zaopatriony.

Z a  i i r z e s y ł k ą  » l b o  | in b o r r n i  
n i e )  k żde zamówienie uskutecznia się yy przeciągu 24 yoddn  , a oii przypadający do 
gustu towar wymienia się mtyohmiast.  R T I e r e ł U l o w u n ą  z e g » r b >  "przedsją 
się taniej o 2 rłr. Cennik ' daremnie.

Zegarmistrze i handlarze zegarkami wszelkiego gatunku
■zegar! ó w ,  ty lk o  towar z pierwszej r ę k 1 z Augiii i Bzybkn spr/.edaż nmożebniają pn 
nizkich cenach sprzedawać.

erstes Wiener Uhren-Etablissement, 
K arn tnerstrasse Nr. fil. F a la is  Todesoo

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor; Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


